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politykę kolejnych  rządów  n iem ieck ich  w  stosunku do P olaków , pośw ięcając naj­
w ięcej m iejsca  ok resow i do 1918 r. (o czasach  R epubliki W eim arskiej i  III R zeszy  
inform uje skrótow y rozdział V, liczący zaledw ie 15 stron). W pow iązaniu  z  tą  pro­
blem atyką przedstaw ia skrupulatnie strukturę dem ograficzną i  społeczną polsk iego  
w ychodźstw a, om aw ia jego organizacje polityczne, ośw iatow e i kulturalne, m ate­
rialne w arunki pracy i bytow ania  w  N iem czech  itd. Zwraca uw agę na stosunkow o  
w ysok i stop ień  w ew nętrznej in tegracji om aw ianej zbiorow ości, podkreślając zna­
czenie form alnych  i n ieform alnych  sankcji grupy w obec tych  jej członków , którzy  
w yłam yw ali s ię  ze zbiorow ej solidarności. U w ypukla także ro lę  relig ii katolick iej 
i  polsk iego duchow ieństw a. N atom iast w  przeciw ieństw ie do pracy K . M u r z y -  
n o w s k i e j  (’’P olsk ie  w ychodźstw o zarobkow e w  Z agłębiu Ruhry w  latach  1880 — 
1914”, W arszaw a 1972), z  którą parokrotnie polem izuje (choć w  zasadzie ocenia ją  
pozytyw nie), autor n in iejszej książk i n ie  uznaje raczej za czynnik znaczący w p ły ­
w ów  ruchu robotniczego w śród polsk ich  em igrantów .

K lessm ann w ykorzystuje archiw alia znajdujące się w  RFN, NRD i  Polsce; 
w iększość z n ich  to raporty adm inistracji i policji. Starannej analizie poddaje m a­
teria ły  statystyczne te jże  prow eniencji; przedstaw ia je  w  33 przejrzystych  tabelach, 
obrazujących w iek , płeć i rozm ieszczenie polskiej m niejszości w  W estfa lii w  kilku  
przekrojach chronologicznych.

A utor zna dobrze polską literaturę przedm iotu, łącznie z najnow szym i opraco­
w aniam i i publicystyką; nie pom ija przy tym  socjologicznych stud iów  nad  em igra­
cjam i, począw szy od T h o m a s a  i Z n a n i e c k i e g o  ’’P olish  Peasant in  Europe 
and A m erica”. Na tym  tle  dziw i n ieco praw ie całkow ite pom inięcie m ateriałów  pa­
m iętnikarskich. N ie jest ich  w ie le  i n ie  w szystk ie  dotyczą Z agłębia Ruhry; skądinąd  
trudna do w ytłum aczenia  jest np. rezygnacja z w ykorzystania pam iętn ika Jakuba  
W ojciechow skiego, który uchodzi za w zorcow e przedstaw ienie dziejów  robotnika  
polskiego w  II R zeszy. S tracił na tym  n iew ątp liw ie  rozdział IV  (’’Das o ffen e K on­
flik t zw ischen sozialer Integration  und nationaler L oyalität”, s. 145— 171).

K rótka notka na ok ładce zachęca zachodnioniem ieckiego czyteln ika  wzm ianką
0 aktualności tem atu  w  kraju, który korzysta z  usług G a sta rb e ite ró w , treść nie  
w skazuje jednak, by  autorow i przyśw iecały jak iekolw iek  pozanaukow e cele.

A .S .

Józef l w i  с к  i, Z m yś lą  o N iepodległej... L is ty  P olaka, żo łn ierza  
a rm ii n iem ieck ie j, z  okopów  I w o jn y  św ia to w e j (1914—1918), wybór, 
w stęp  i  opracow anie A dolf J  u z w e n k o ,  Z akład N arodow y im . Osso­
liń sk ich  —  W ydaw nictw o, W rocław —W arszawa—K raków —G dańsk 1978, 
s. 302.

Zbiór k ilk u set listów  Józefa  Iw ick iego  przechow yw anych  w  D ziale  Rękopisów  
B ib liotek i Zakładu N arodow ego im. O ssolińskich w e  W rocław iu (sygnatura 116/75, 
Т. 1 — 4) jest ciekaw ym  źródłem  dla badacza św iadom ości narodow ej i  politycznej 
P olaków  w  latach  poprzedzających odrodzenie n iepodległego państw a polskiego.

N ajcenniejsza część tego m ateriału  (około 50%, tj. 304 listy , część ze znacznym i 
skrótam i pom ijającym i w ątki śc iśle  osobiste i  pow tarzające się) znalazła się  w  w y­
daw nictw ie przygotow anym  do druku przez A dolfa Juzw enkę.

L isty  pisane do m atki od 27 w rześnia  1914 r. do 15 grudnia 1918 r. przez mło­
dego studenta, zm obilizow anego do arm ii n iem ieck iej i  w alczącego początkow o na 
zachodnim  a następnie na  w schodnim  teatrze działań w ojennych, n ie  dotyczyły  
w ielk iej polityki, lecz spraw'” pozornie drobnych i codziennych, n iem niej bardzo 
w ażnych dla badacza m entalności społecznej, rzadko dysponującego tak-i sz c ze ry m
1 w  m iarę kom pletnym  m ateriałem .
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